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Z żywymi trzeba naprzód isć 
Po życie sięgać nowe,

A nie w uwiądłych laurów liść 
Z uporem stroić głowę.

O Przyszłe Drogi
« Sokół» jest spadkobiercą jmwsta- 

nia 1863 r.
Gdy ta walka została przez nas prze­

grana, uświadomiono sobie, że przy­
czynami klęski, między innemi, były 
też brak powszechnego poczucia na­
rodowego, tudzież brak karności naro­
dowej. Te braki usunąć, chociażby dłu­
gą pracą wychów awczą stało się za­
daniem « Sokoła ».

Stąd naczelne hasła sokole — pow­
szechna i karna służba narodowa .

Powszechność Sokola była uzasa­
dniona jego apolitycznością, karność 
zaś jego organizacją gimnastyczną.

Jakkolwiek idea Sokola, zrodziła 
się we Lwowie (1866 r.) i rozszerzyła 
się naprzód w Małopolsce. to jednak 
do ostatnich dni przed wojną nie zdo­
łano tam dla niej pozyskać robotnika, 
a lud wiejski brał w pracy sokolej 
nąder nikły udział, Sokół" w Ma­
ło polst e mimo względnej swobody roz­
woju nie zdołał stać się powszech­
nym.

Stal się on jednak powszechnym w 
zaborze pruskim, na Śląsku i na emi­
gracji.

Wielka i powszechna jednolitość 
narodowa Zachodniej Polski w znacz­
nej mierze jest zasługą «Sokoła». 
Spełnił on swe zadanie.

Polskę wskrzesiła wojna światowa, 
upadek Niemiec i Rewolucja rosyjska 
Ale zaborcy jej się nic wyrzekli. A po­
nieważ klęska niemiecka i rewolucja 
rosyjska są tylko czasowe, przeto 
czekają nas niewątpliwie jeszcze cięż­
kie czasy — na które trzeba się przy­
gotować. Nic myślę o wojnie, ale o 
naszej słabości wewnętrznej, która dla 
złego sąsiada może być zawsze |>o- 
dnietą do zaboru.

«Sokół» tej wewnętrznej słabości 
nie może znosić, musi on dziś zgro­
madzić Polaków pod sztandarem be­
zinteresowniej, wiernej, powszechnej 
służby Ojczyźnie. Sztandar sokoli mu­
si być dziś nie dwuznacznym.

Służba Ojczyźnie nie może być spo­
dlona zapłatą za specjalnie spełnia­
nie obowiązków narodowych. Ojczyzna 
nic nam nie jest winna, ale my jesteśmy 
winni Ojczyźnie.

Służba Polsce musi być wierna, 
to znaczy nie liczyć się z żadnemi ofia­
rami, dać wszystko czego państwu 
potrzeba, a więc pracę, rezygnację 
z nadmiernych potrzeb, majątek i ży­
cie. Ta wierna służba nie odnosi się 
tylko do chwilowej a gwałtownej po­
trzeby państwa, ale musi być ciągłą, 
nie przerwaną, właśnie spełnianą w 
w czasie pokojowym.

Służba Ojczyźnie musi być w końcu 
powszechną ; bogaci i biedni, kształ­
ceni i mniej wykształceni, bez róż­
nicy stanu, wieku i przekonań są do 
niej obowiązani. Tam gdzie chodzi o 
interes Polski nie ma sporów, muszą 
się one temu najwyszemu celowi pod­
porządkować.

Jeżeli te hasła zostaną na szlan-

Doroczny Bal Sylwestrowy Sokoła Paryskiego
z udziałem

Tow. Miłośników Sceny Polskiej w Paryżu
odbędzie się d. 31 Grudnia r. b.

W SALI INŻYNIERÓW 19, RUE BLANCHE

Okręgowy Obchód Powstania Listopadowego i zawody 
Kościuszkowskie. Drużyna Sokoła Gniazda Beaulieu 

i amatorzy przedstawienia teatralnego sztuki 
p. t. « Ofiara dla Ojczyzny ».

Sokolice Bocheńskiego Gniazda
Od szeregu lat urządza gniazdo 

sokole w Bochni publiczne, popisy 
gimnastyczne. Niestrudzony prezes 
gniazda druh Franciszek Tyczka, pro­
fesor gimnazjalny i naczelnik druh Jó­
zef Kozłowski, dyrektor szkoły żeń­
skiej. jak również i inni członkowie 
wydziału urządzają te popisy w połą­
czeniu z festynami, w celu zebrania 
odpowiednich funduszów, aby jak­
naj szybciej przyjść do budowy nowej 
sokolni, której brak bardzo wszystkim 
odczuwać się daje. Z braku sali gim­
nastycznej ćwiczyć się może młodzież 
męska i żeńska tylko w porze wiosen­
nej, letniej i jesiennej i to w czasie po­
godnym.

Mimo tak ograniczonego czasu na 
wyszkolenie ćwiczących się, drużyna 
męska i żeńska pospiesza codziennie 
na ćwiczenia, aby stanąć zawsze z no­
wym programem ćwiczeń na boisku 
Sokoła do popisu i godnie odpowie­
dzieć zadaniu swemu.

I tak, w roku bieżącym odbyły się 
trzy popisy gimnastyczne, z tych dwa 
z drużyną męską i żeńską w czerwcu 
i sierpniu, a trzeci we wrześniu tylko 
z drużyną żeńską.

Na obszernem boisku, które pu­

darze sokolim umieszczone i będą 
przezeń karnie przesztrzegane. znik­
nie ta potworność, iż Polacy różnych 
przekonań wzajemnie się nienawidzą, 
a nastąpi era, w której jako synowie 

bliczność kołem otoczyła, drużyna 
żeńska wykonywała program ćwiczeń- 
z precyzyjną dokładnością.

Na zakończenie stanęło 1,6 par 
w pięknych strojach krakowskich do 
dziarskiego krakowiaka.

To też niedziw, że wszystko, co było 
w parku Sokoła otoczyło tłumnie boi­
sko i z niekłamannym podziwem pa­
trzało na dziarskie pary, jak w plą­
sach zgrabnie i pięknie wykonywały fi­
gury, a po przybyciu na miejsce przed 
muzyką, śpiewem dziękowały naczel­
nikowi za pracę i trudy poniesione 
około podtrzymania w tak trudnych 
warunkach ruchu ćwiczebnego i wy­
szkolenia drużyn sokolich.

W ten sposób drużyna żeńska ucz­
ciła zasługi swego naczelnika drh. 
Józefa Kozłowskiego, który od 35 lat 
jest naczelnikiem Sokoła i przewodzi 
drużynie tak męskiej, jak i żeńskiej. 
On to bowiem prowadzi na wszystkie 
Zloty drużyny swoje i zawsze w tak 
okazałej liczbie i w tak znakomitym 
wyszkoleniu, że drużyny jego nie ustę­
pują w wyszkoleniu drużynom pierw­
szych gniazd Sokolich nietylko w 0- 
kręgu, ale nawet i w Dzielnicy.

jednej matki, mimo różnicy zdań, 
będą się wzajemnie kochać i popierać.

Wjerzę, że młodsi druhowie i dożyją 
spełnienia się tego programu.

Czołem ! Dr. Emil Schmidt

Odezwa
DO NAUCZYCIELSTWA 

ZWIĄZKI POLSKICH NAUCZY­
CIELI I NAUCZYCIELEK 

WE FRANCJI
Koledzy i Koleżanki 1

Pisma podają komunikat p. Wią- 
cka t. j. jakieś organizacji nauczy­
cielskiej, którą podobno większość 
nauczycielstwa stworzyć miała.

Czy nauczycielstwo życzyło sobie 
koniecznie stworzenie nowego Związ­
ku na podstawie uchwały zebrania 
nauczycielstwa we Francji, w przeci­
wieństwie do już od dawna istnieją­
cego i bezpartyjnego?

Pomimo, że statut nowego Związku 
jest nieznany, a cele organizacji nau­
czycielskiej są te same, rozdrabnia się 
świadomie a nieodpowiedzialnie siły 
nauczycielstwa, szkodząc w ten spo­
sób szkole, a ogólnie, całemu wycho- 
dżtwu, dyskredytując tern samem Po- 
lonję w opinji francuskiej. W obec­
nych warunkach naszej walki o byt 
i rozwój polsk. szkoły, może stano­
wić tylko dobrze spojona organizacja 
całego nauczycielstwa we Francji, opie­
rająca się z jednej strony na organi­
zacjach robotniczych, a z drugiej na 
władzach jrolskich. Nauczycielstwo w 
swojej pracy powinno być zawsze 
poza partjami, mając ten wzniosły cel 

dać Ojczyźnie swojej prawdziwych 
obywateli oddanych duszą i ciałem 
oraz stawiających dobro narodu nad 
swoje.

Nauczycielstwo niema obecnie po­
wodu i ogólnie prawa wyodrębniać się, 
a to w pierwszym rzędzie na obczyź­
nie, tylko zachować jednolite działa­
nie wobec, jedynego i wspólnego celu 
szkoły, któremu się, na tutejszym 
terenie w zrealizowaniu, nadzwyczajne 
trudności przeciwstawiają.

Nierozważna i krótkowzroczna pró­
ba, wszczęcia rozłamu wśród nauczy­
cielstwa daje broń w ręce nieprzyja­
ciela szkoły polsk., który musi odga­
dnąć powód zamierzań w kierunku 
partyjnych zasad.

Od wychodźtwa i przedstawicieli 
władz doznaliśmy i doznamy poważa­
nia i względów dlatego jedynie, że 
umieliśmy naszą działalność zastoso­
wać li tylko dla dobra Szkoły, pol­
skiego ducha i robotnika polskiego, 
nie kierując się względami partyjnymi. 
Uznano i pochwalano nasz czyn pow­
stania całego nauczycielstwa pod jeden 
sztandar, do którego należy i całe 
wychodźtwo.

.y teraz mają istnieć obok siebie : 
dwie organizacje, dwa sztandary, dwa 
hasła? Czy to wypłynie na dobro 
szkoły polsk. tak w trudnych warun­
kach i jej początkach? A co nasze 
władze i organizacje na to powiedzą, 
że tak szczupłą garstkę naucz, próbuje 
się rozbijać? Czy mogą te instytucje 
nadal obdarzyć nauczycielstwo we 
Francji swoim zaufaniem i poparciem

(ciąg dalszy na i



SOkOŁ POLSKI

KONSULAT 
RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ W MARSYLJI
Rejestracja poborowych 

rocznika 1903.

Konsulat Rz. . P. w. Marsylji wzywa 
wszystkich mężczyzn, obywateli pol- 
kich urodzonych w roku 1903 i za 
mieszkałych stale lub czasowo na tery- 
torjuni następujących departamen­
tów :

Alpes Maritimes, Ardeche, Ariege, 
Aude, Aveyron, Basses-Alpes, Basses- 
Pyrenees. Bouches-du-Rhóne, Gha- 
rente, Charente-Inferieure, Gorse, Dor­
dogne. DrÓme, Gard, Gers, Ilautes- 
Alpes. Haule-Gąronne. Hautes-Pyre- 
nees, Herault, Lot, Lot-et-Garonne, 
Lozefe. Pyrenees Orientales, Tarn, 
Tarriz-et-Garonne, Var, Yaucluse, — 
jak również w Księstwie Monachij- 
skiem (Principaute de Monaco),—do 
natychmiastowego zgłoszenia się oso­
biście lub pisemnie do Konsulatu Rz. 
P. w Marsylji ,10, bouleuard Louis 
Salualor.

Wezwanie niniejsze obowiązuje 
wszystkich mężczyzn, obywateli pol­
skich rocznika 1903, bez względu na to. 
jak długo zamieszkują w okręgu tutej­
szego Konsulatu. . Zwolnieni są jedy­
nie ci obywatele, którzy już dokonali 
rejestracji w Konsulatach Rz. P. w 
Marsylji lub w Nicei.

Rejestracja kończy się z dniem 
31-go grudnia 1924 r. Zgłoszenia po 
tym terminie nie będą uwzględniane, 
a niezarejstrowani będą traktowani 
jako dezerterzy wojskowi.

Zgłaszając się powinni przedłożyć 
wszelkie dowody osobiste.

Przy pisemnych zgłoszeniach, na­
leży podać, o) dokładną datę wysłania 
listu, b) imię i nazwisko ojca, c) imię 
i nazwisko matki (panieńskie), c) wyz­
nanie e) stan rodzinny (kawaler, czy 
żonaty), /) wykształcenie i zawód cy­
wilny, tj), miejsćt? stałego zamieszka­
nia w Kraju, /i) dokładny obecny 
adres we Francji. /) kiedy przybył do 
Francji, A) za jakim dokumentami 
przybył do Francji (podać numer do­
kumentu, datę wydania i Urząd, który 
dokument prodróży wydał), — i czy­
telnie się podpisać. Do pisma dołą­
czyć należy 1 fr. 50 ct. na koszty 
korespondencji.

Konsulat uprasza o jaknajściślejsze 
zastosowanie się do każdego punktu 
powyższych wskazówek, zwracając 
uwagę poborowych na możliwe nie­
przyjemności, na które mogą być 
narażeni, o ileby, w skutek niestaran­
nego załatwienia sprawy przez kores­
pondencję wynikły pewne niedokła­
dności w rejestracji. i

i nazywać nas pionerami państwo­
wości polskiej na emigracji?

Dla uzyskania prawa i zaufania 
u ludu i rządu polskiego i nam 
zaprzyjaźnionego musimy dać dowo­
dy poświęcenia, ideowości i bezstron­
ności, a w działaniu naszem nie poczy­
nać kroków bez rozwagi w kierunku 
odosobniania się.

Dlatego zwracamy się do Was, Ko­
ledzy i Koleżanki w myśl konieczne­
go uszanowania siebie i szkoły polsk. 
we Francji prosząc o nie dozwalanie 
odczepienia się i uniemożliwienia nie­
bezpieczeństwa, które grozi niepo­
trzebnie szkole polskiej i duchowi na­
rodowemu na ziemi francuskiej.

Starajmy się, tak woła nasze sumie­
nie nauczycielskie i wierne narodowe, 
aby utworzyć jednolity front wszyst­
kich sił nauczycielskich, celem wspól­
nej i jednolitej pracy, która jest pod­
stawą celowych wyników, dla naszej 
ukochanej, zmartwychwstałej Polski!

Stefan Wujec 
H. Krąkowski

F. Lutomski

ZARZĄD:
Leon Beil

F. Stachowski
M. Michalak

Z DZIELNICY WE FRANCJI
KOMUNIKAT

Niniejszym zawiadamiam, że Pre­
zes i Naczelnik Dzielnicy VII Sok. P. 
we Francji druhowie Grzona i Do­
browolski wyjechali do Warszawy, do­
kąd wezwani zostali na zebranie Zar­
ządu Związku, w sprawach Sokolstwa 
Polskiego we Francji.

Czołem! Muller
sekretarz.

OKRĘG 1
Obecny adres sekretarza I Okręgu 

jest następujący :
Jan Antkowiak, rue La Bassće, 

Estaminet Polonais Hersin-Coupigny 
(Pas-de-Calais).

GNIAZDO 
MARLES-LES-MINES 

Uroczystość poświęcenia 
sztandaru

Dnia 16 /XI b. r. obchodziło gniazdo 
Marłeś poświęcenie sztandaru. Sztan­
dar został ofiarowany przez braci Bu­
dzińskich. Z rana o godzinie 9-ej zebrała 
się drużyna i wyruszyła przy dźwiękach 
orkiestry « Koła Muzycznego Paderew­
ski » do mieszkania braci Budzińskich, 
celem odebrania sztandaru, skąd udała 
się do kaplicy polskiej na nabożeństwo. 
W pochodzie brali udział przedstawi­
ciele kopalni i miejscowe towarzy­
stwa ze sztandarami. Nie mieliśmy 
natomiast szczęścia powitać nasze wła­
dze Sokole, nadczem bardzo ubole­
wamy.

Mszę św. odprawił miejscowy dusz­
pasterz ks. proboszcz Sledziewski, 
podczas której dokonał poświęcenia 
sztandaru. Ojcami chrzeslnemi byli 
zastępcy dyrekcji kopalni pp. Delmont 
i It-neyn. Podczas nabożeństwa .śpie­
wał chór Koła śpiewackiego « Słowik >> 
w Marłeś. Po nabożeństwie pochód 
udał się na salę, gdzie się miała odbyć 
uroczystość. Tu koło śpiewu « Słowik » 
witało nas pieśnią. Prezes gniazda w 
gorących słowach dzięko wał publicznoś­
ci i gościom za udział, który raczyli 
wziąść w uroczystości naszego Sokoła.

Wystąpił potem ofiarodawca druh 
Budziński ze sztandarem, wręczył go 
preżesowi i zwrócił się do Sokolstwa 
ze słowami, aby wytrwale szli pod tym 
znakiem przez burze hen w słońce. 
Sztandar ten niechaj zawsze będzie 
symbolem wzajemnej pracy i miłości. - 
Nieście go śmiało i wysoko, niech szu­
mem swoim budzi uśpionych, obojęt­
nym,niechaj dodaje wiary, słabym siłę- 
ły, a w tęskniących niech wzbudza na­
dzieję. Pod sztandarem tym niechaj 
wychowują sie jaknajlieźniejsze zastę­
py ku pożytkowi Polskisi na chwałę 
naszego Narodu. Wzywam Polaków, 
a przedewszystkiem młodzież jjolską, 
aby jaknajliczniej gromadziła się pod 
tym sztandarem. Sokolstwo na to we­
zwanie odpowiedziało jednomyślnie : 
« Czołem 1 »

Imieniem Dzielnicy VII i Okręgu I 
Sokolstwa Polskiego we Francji prze­
mawiał druh Porżucck, po przemówie­
niu druha Graja, założyciela gniazda 
Marłeś i druha Sławińskiego, wystąpiły 
Sokolice z deklamacjami, poczem nastą­
piło uroczyste wbijanie gwoździ pamiąt- j 
tkowych.

W przerwie goście wzięli udział w 
bankiecie, wydanym przez ofiarodaw- ! 
ców sztandaru, braci Budzińskich. Po 1 
obiedzie udano się znowu na salę, gdzie 
nastąpiła wspólna fotografją, występ 
Sokołów z ćwiczeniami, wręczenie na- - 
grody honorowej za pracę w gnieździe 
otrzymał druh Strzykała. Nakoniec 
odbyła się skromna zabawa, podczas 
której bracia sokoli i Rodacy mogli so­
bie swobodnie pogwarzyć i przysposo­
bić się do dalszej pracy. Wyrażamy na 
tym miejscu jeszcze raz serdeczne po­
dziękowanie wszystkim tym, którz\ 
przyczynili się do przygotowania tej 
uroczystości.

i Dzekujemy braciom Budzińskim za 
tak wspaniały i hojny dar, pani De- 
lautre za szczere przyjęcie gości. Nie­
chaj dzień poświęcenia sztandaru Soko­
lego w Marłeś pozostanie w naszej pa­
mięci jako dzień radości i jako bodziec 
do wspólnej pracy wytrwałej i miłości. 
Czołem!

Braterskie pozdrowienie Czołem ! dla 
redakcji « Sokoła ».

Za Zarząd :
Piechowiak Piotr 

sekretarz.

OKRĘG 11
KOMUNIKAT

W niedzielę 14-go grudnia b. r. 
odbędzie się konferencja delegatów 
Okręgu II,‘na sali posiedzeń ipod zega­
rem, w Douai, o godz. 9-ej rano. Obec­
ność wszystkich delegatów obowiąz­
kowa .

Zarazem uprasza się wszystkich de­
legatów o uregulowanie na tem zebra­
niu uchwalonego podatku na rzecz 
poszkodowanego druha.

Czołem !
M. Nowak

prezes Okręgu 11

REZOLUCJA
Uchwalona dnia 30-XI-24 

w Douai na Zjeździe 
Naczelników i Grona 

Technicznego Okręgu II.
My, kierownicy techniczni niżej 

wymienionych gniazd sokolich okr. 11 
Dzielnicy VII Sok. Pol. we Francji 
jak : Libercourt, Auby, Ostrieourt, 
Yillers, Leforest i Courcelles, zgroma- | 
dzeni na zjeździć Naczelników gniazd ' 
sokolich oraz członków Grił.-ia techni- ’ 
cznego wyżej wymienionego Okręgu I 
w niedzielę dnia 30/XI r. 1>. w Douai 1 
(Nord) po wysłuchaniu odczytanego 
przez Naczelnika Okręgowego druha 
Fr. Musielaka sprawozdania nadesła­
nego przez sekretarza Dzielnicowego 
W. W. a odbytego w niedzielę dnia 
23/XI r. b. w Lens, mamy zaszczyt 
złożyć następujące' oświadczenie :

1° Analizując z wszechstronną do­
kładnością projekt ewentualnego przy­
dzielenia już istniejących gniazd do 
nowo mających się utworzyć okręgów', 
a który to projekt na wyżej wymienio­
nym posiedzeniu Dzieln. W. W. F. 
już zaakceptowany — my, mając do­
tychczasowe dobre prosperowanie 
gniazd naszych i Okręgu II, do któ­
rego należymy i pod czujnym okiem 
którego jesteśmy, oświadczamy ka­
tegorycznie, iż w żaden sposób na ja- 
kiśkolwiek podział godzić się nie bę­
dziemy w stanie, o ileby gniazda nasze 
projektowanym podziałemmiałybybyć 
dotknięte. Dla wyjaśnienia niniejszego 
oświadczenia zaznaczamy uprzejmie, 
iż wynika ono z racji bardzo dobrej 
komunikacji, jaką mamy w obrębie 
okr. II, bądź to na zjazdy, Obchody 
i tęmu podobne uroczystości. Oświa­
dczenie to również wy.iiką z harmonij­
nej współpracy gniazd w _Ókr4 II, któ­
rej wyzbyć się absolutnie jest niemo­
żliwe i tej współpracy bronić będziemy.

2° W razie nienależytego i zupełnego 
uznania naszej słuszności przez Sz. 
Wydział Dzielnicy VII S. 1'. we Fran­
cji oraz naszych życzeń, leżących w 
interesie faktycznego rozrostu Sokol­
stwa Polskiego we Francji, a więc po­
zostawienie okr. 11 w dotychczasowym 
stanie — oświadczamy niemniej kate­
gorycznie, iż zupełnie żadnego sprze­
ciwu wnosić nie będziemy, jeśli Sz. 
Wydział Dzielnicowy resztę innych 
gniazd naszego okręgu ęównież odłą­
czyć raczy i ogłosi okr. II za nieistnie­
jący.

Czołem ! Fr. Musielak
Naczelnik Okr. II.

Marcin Burzyński 
sekr. Grona Tcchn. okr. II.

GNIAZDO HOMfiCOURT
(Meurthe-et-Moselle) 

BACZNOŚĆ DRUHNY 
I DRUHOWIE !

Zebranie Tow. Gimn. Sokół od­
będzie się punktualnie o godz. 8.30 
w niedzielę rano dnia 14-go grudnia 
b. r. na sali p. Schweikleina (cinema) 
rue Carnot.

Upraszam Sz. członków o jaknajlicz- 
niejsze stawienie się.

Jedność to siła ! Czołem !
Za zarząd : Henryk Szkoła

prezes.

UTWORZENIE SIĘ RADY 
WYKONAWCZEJ ZWIĄZKÓW 

POLSKICH WE FRANCJI
W niedzielę dn. 30/XI odbyły się 

obrady przedstawicieli istniejących 
Związków Polskich we Francji, celem 
założenia centralnej Rady Wykonaw­
czej dla jednolitej i wspólnej pracy na 
polu społecznym oraz prowadzenia 
szerokiej propagandy na rzecz Polski, 
która coraz hardziej przedstawiciel­
stwa w łonie samego wychodźtwa po­
trzebuje. Na zebraniu reprezentowane 
były następujące Związki : Centralny 
Związek Robotników w Lille — 3 de­
legatów, związek Sokołów Dzielnicy 
X II 4 delegatów, Związek kół śpie­
waczych —- 3 delegatów, związek kół 
teatralnych - 3 delegatów. Związek 
towarzystw kościelnych — 2 delega­
tów, Związek przemysłowców — 1 de­
legat. Związek kooperatyw polskich — 
2 delegatów, razem 18 delegatów.

Wszyscy obecni delegaci przyjęli z 
uznaniem projekt założenia Rady Wy­
konawczej i po dłuższej dyskusji p..d 
przewodnictwem druha Piotra Dolały, 
uchwalono założyć Radę Wykonawczą 
Związków Polskich we [Francji i wy­
brano Zarząd na rok 1925 ,w skład 
którego weszło po jednym delegacie 
z. każdego Związku. Dó Zarzadu wy­
brani zostali : -p. Dolata — prezes, p. 
Szambelańczyk wice prezes, p. No­
wak Mikołaj — sekretarz. Zbierski — 
skarbnik, Kazimierczak -ławnik. No­
wemu Zarządowi polecono opracować 
statut, który zatwierdzony zostanie 
na następnym zebraniu.

Utworzenie Rady Wykonawczej 
wszystkich Związków jest faktem god­
nym podkreślenia, gdyż wychodźtwo 
nasze ezując niebezpieczeństwo niepo­
żądanych wpływów, dla jednolitości 
akcji, wypływającej z głębokiego pa- 
tryotyzmu, wzięło ster spraw narodo­
wych w swoje ręce i będzie je broniło 
ku chwale naszej ukochanej Ojczyzny. 
Rola, jaką wzięła na siebie Rada Wy­
konawcza jest tak poważna, że na­
leży nowemu Zarządowi życzyć po­
wodzenia w jego trudnym, a poży­
tecznym zadaniu. Redakcja.

Nadeszły portrety: Sobieskie­
go, Jagiełły, Sowińskiego, Ska­
rgi i Paderewskiego. Cena 5 fr. 
za portret.

K RONI 1CA|
PREMJER HERRIOT 

KAWALEREM 
« BIAŁEGO ORŁA »

Dnia 5-go grudnia w ambasadzie 
polskiej p. Edwart Herriot premjer ra­
iły ministrów i minister spraw zagra­
nicznych Republiki Francuskiej zo­
stał uroczyście udekorowany przez p. 
ambasadora Chłapowskiego*,  orderem 
« Białego Orła ». nadanego mu przez 
Rząd Polski w uznaniu.jego zasług dla 
naszego kraju.

UKŁAD HANDLOWY 
FRANCUSKO-POLSKI 

Układ handlowy francusko-polski 
zoętał podpisany 9-go b. m. Minimalna 
taryfa francuska celna została za­
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stosowana do wielu towarów między 
innemi do produktów chemicznych, 
mechanicznych, przedmiotów umeblo­
wania i innych. Polska |zaś zniżyła 
cła na wina, wyroby jedwabne i auto­
mobile.

BAL I WIECZÓR 
ARTYSTYCZNY « LES AMIS 

DE LA POLOGNE »
W sobotę dn. 13-go b. m. o godz. 8.30 

odbędzie się w sali T-wa Ogrodniczego 
Salle de la Societe d’Horticulture), 84, 
rue de' Grenelle, wieczór artystyczny 
połączony z tańcami. W części koncer­
towej bierze udział znakomity nasz 
skrzypek profesor Syrewicz, panna Hu­
lewicz — deklamacja, oraz Chór Polski 
pod dyrekcją p. Jareckiego. Odegrana 
będzie również jednoaktówkaprzez 
artystów teatru Odeon. Tańce polskie 
w wykonaniu T-wa Miłośników Sceny 
Polskiej układu baletmistrza i prezesa 
tegoż Tow. p. Kroczyńskiego.
FRANCJA WYPOWIEDZIAŁA 

ODKRYTĄ WALKĘ 
KOMUNISTOM

Policja francuska wzięła się szczerze 
do wyławiania agitatorów bolszewic­
kich i komunistycznych w całej Fran­
cji. Jako pierwszy rezultat tych zabie­
gów zostało zaaresztowano w miejsco­
wości Bobigny oraz w innych miejscach 
60 komunistów, między nimi 6 Pola­
ków. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
wśród aresztowanych znalazł się p. 
Stefan Karasiewicz, współpracownik 
T-wa Pracy społeczno-kullurali|ej. Wi­
docznie jest to rezultat jakiegoś nie­
porozumienia i nasze polskie miejscowe 
władze potrafią uwolnić p. Karasie- 
wicza z pod opieki francuskiej policji. 
W Izbie Deputowanych na temat walki 
z komunizmem odbyły się wielkie de­
baty, podczas których p. Herriot po­
stawił kwestję zaufania dla rządu i 
uzyskał większość głosów 319 prze­
ciwko 29.
ODCZYT P. GRABOWSKIEJ

We wtorek d. 23 grudnia r. b. od­
będzie się w Sorbonie w Sali M (wej­
ście 46, rue Saint-Jacques) odczyt p. 
Willman Grabowskiej naszej znanej 
uczonej, o najgłówniejszych prą­
dach w Literaturze Polskiej od jej 
powstania do ostatnich dni. Wejście 
bezpłatne.

WIECZÓR KAZIMIERY 
RYCHTERÓWNEJ

W niedzielę 14 b. m. o godzinie 8 1 /2 
wieczór odbędzie się w sali Malakoff 
(56 bis, av. Malakoff) koncert świet­
nej artystki recytatorki Kazimiery 
Rychterównej. Znakomita artystka 
wygłosi perły swego repertuaru : frag­
menty z arcydzieł naszych Romanty­
ków, prozy współczesnej (Sienkiewicz 
Reymont) i Najmłodszych.

BAL ARTYSTÓW 
POLSKICH W PARYŻU

Pierwszy bal artystów jiolskich wy­
padł świetnie. Sala udekorowana cen­
nymi sztychami znakomitych arty­
stów polskich, francuskich i innych 
ozdobiona artystycznemi abażurami, 
sprawiała nad wyraz miłe i wysoce 
artystyczne wrażenie. Wiele osób ze 
świata artystycznego w charaktery­
stycznych, a bardzo pomysłowych 
kostjumach a wraz z cała niepial sym­
patyczną cyganerją Montparnas stwo­
rzyła nastrój prawdziwie balowy, swo­
bodny i pociągdęłę za sobą wszy­
stkich. Nic więc dziwnego, że bawiono 
się do białego rana i z żalem opuszczano 
Palais d’Orleans w którym tak mile 
spędzono czas, wynosząc równocze­
śnie dla naszego młodego T-wa arty­
stów polskich jakńajlepsze wrażenia 
i prawdziwe uznanie dla jej niestrudzo­
nych organizatorów. Spodziewać się 
należy, że po tym pierwszym balu, 
który zdobył sobie przebojem nie tylko 
całą kolonję polską, ale i francuską, 
wkrótce znajdziemy się na następdych 
które liczyć mogą nazupełne powo­
dzenie.

Adres telegraficzny : Bankvarab—Parta 
efony Trudaine 42-48 56-49,66-78, Inter. 112.

Pocztowe konto czekowe Perta Nr. 336—38.

WARSZAWA — POZNAŃ * KRAKÓW 

FILJA W PARYŻU 
36, Rue de Chdteaudup 3Q - PARIS (&e) 

Siedziba główna : Warszawa, ulica Traugutta, 6-8. 
około 170 oddziałów w Polsce.

Filje zagranicą : Londyn (Anglja), Antwerpja, Bruksela (Belgja), Roterdam (Holandja). 
Oddział w Gdańsku, 18, Reitbahn.

Reprezentacje we Francji : Comptoir Genóral de Change :
Barlin (P.-de-C.), Grande-Place; Bruay-les-Mines (P.-de-C.), I-sze Biuro : 55, rue Pernes, II-gie Biuro: 101, rue de la 
Rćpubliąue ; Bully-Grenay (P.-de-C.), 12, rue de la Minę; Douai (Nord), 2, Terrasse Saint-Pierre; Lens (P.-de- 
C.), 15,(uedelaPaix; Marles-les-Mines P.-de-C.), rue Pernes ;Nceux-les-Mines (P.-de-C.), 254, rue Nationale; Oignies 
(P.-de-C.), 90, rue Emile-Zola; Sallaumines (P.-de-C.), route Nationale; Biura Posiłkowe: Moutigny-en-Gohelle 
(P.-de-C.), 36, rue d’Harnes; Garvin (P.-de-C.), route de Libercourt; Dourges(P.-de-C.); Hames (P.-de-C.); Billy- 
Montigny (P.-de-C.).

WE WSZYSTKICH BIURACH UDZIELA SIĘ INFORMACJI ORAZ PORAD BEZPŁATNIE.
Bank załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, wykonuje Przekazy na Polskę 
w złotych, frankach i dolarach; wydaje czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. Przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe w złotych i frankach, płacąc najwyższy procent.

Listy należy pisać po polsku i adresować
Banque pour le Commerce el 1’Induslrie d Varsovie, 36, rue de Chdteaudun, Paris (2e).

DOBROBYT FRANCUSKI
(La Prosperitó Franęaise) 

30, Place de la Madeleine, 30 
Paris 8e

Dobrobyt Francuski w ostatniem 
miesięcznem Sprawozdaniu podaje do 
wiadomości swoim adherentom, że od 
chwili rozpoczęcia operacji odbył już 
14 razy losowanie obligacji Tarify A. 
i R. Na zasadzie tych losowań 7 wyb­
rańców losu, którzy wpłacili zaledwie 
po kilkadziesiąt franków do Dobroby­
tu, dostali po 2.500 fr. i 7 — po 1.000 fr. 
Sprawozdanie przypomina publicz- 
czności, że poczynając od dziesiątego 
roku swoich operacji, Doborbyt będzie 
połowę swoich zysków wypłacał 
posiadaczom jego obligacji. W ten 
sposób każdy posiadacz obligacji po­
winien się starać zdobywać adheren­
tów dla Dobrobytu w swoim własnym 
interesie. (d. c. na str. 6.)

JERZY JACHIMOWICZ 
ADWOKAT POLSKI 

Dyplomowany Prawnik Universytetu Paryskiego 
przyjmuje 

wLENSiP.-de-C.), rue de la Gare(Dworcowa) 

codziennie od 9 do 12, i od 2 do 6 wiecz.
Przeprowadza wszelkie sprawy sądowe, spo­
rządza upoważnienia,akta sprzedały lub zakupu 
nieruchomości, udziela porad prawnych i. t p.

Dla Druhów Sokołów—ustępstwo !

Restauracja

K A U K A Z
A
U
K

Świetna Kaukaska Kuchnia 
we wtorki — kołduny 

we środy — Kaukaski barszcz
w piątki — klops 

CODZIENNIE KAUKASKIE 
Szaszłyki 

USŁUGUJĄ ROSYJSKIE 
DAMY

A
Z

Restauracja otwartaodl2godz. r. 
do późnego wieczora.

3, rue Champollion 
róg rue des Ecoles i Bd St-Michel

LEKARZ POLSKI 
choroby wewnętrzne i weneryczne 

syfilis i tryper.
Przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od 

i-ej do 3-ej popoł.
a wewtorki, czwartki i soboty od 7-ej do 

9-ej wiecz.
Kierować listy i zwracać się:

Dr. Bogusław Krzypow 
18,rue Malher (I piętro) Mśtro St-PAUL - Paryż 

Telefon : Archives 45-33

Gniazda, które nie nadsyłają 
Kwestjonarjusza, wstrzymują 
wydanie « Historji Sokolstwa 
Polskiego we Francji ».

— 1 .... .1

OSOBISTE
P. Chełmicki, były konsul generalny 

w Paryżu, a obecnie Radca Poselstwa 
Polskiego w Moskwie przybył do Pa­
ryża, aby s|xędzić tu czas swego urlopu.

SZYBKA I ZAGWARANTOWANA PRZESYŁKA PIENIĘDZY W ZŁOTYCH 
POLSKICH, FRANKACH I DOLARACH

WARSZAWSKI BANK ZJEDNOCZONY ~
Zarząd : Marszałkowska 129, w Warszawie. — 4 Oddziały miejskie. 

Oddział w Łodzi : 77, ul. Piotrkowska.
KORESPONDENCI NA CAŁYM TERYTORJUM RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ
Oddział w Londynie : Broad-Street Avenue 11/12 Blomfield Street, London E.C.2. 

Oddział w Gdańsku : Hundegasse 27 28
ODDZIAŁ W PARYŻU

Banęue de l'Union de Varsovie
Tel. ; Louzre 31-iO i 33-74. 4, rue Edouard-Vll, Paris (9*)  Adres, telegr.: Uniwarsaw-Paris.

Pocztowa konto czekowe : Paris-Nr. 572-60.

Bank wysyła najszybciej pieniądze przez Warszawę, 
bezpośrednio do każdej wsi w Polsce

Bank przyjmuje wkładki oszczędnościowe Za najwyższem oprocentowaniem 
we frankach

OTWIERA RACHUNKI CZEKOWE.

PRZEKAZY DO POLSKI W ZŁOTYCH POL., FRANKACH 
I DOLORAGH

Szybka i tania przesyłka pieniędzy do Polski.
Pieniądze są wypłacane bez żadnych potrąceń.

Reprezentacje w : Abscon, Billy-Montigny, Oignies, Lens. Nowootworzona reprezentacja w 
Valonciennes, 14, avenue du Commerce (kolo stacji kolejowej 

Listy i polecenia należy pisać po polsku i adresować :

BANQUE DE L’UNION DE VARSOVIE, 4, rue Edouard-VII, PARIS (9’)

Cie Qie TRANSATLANT1QUE
Przejazd Havre-Gdynia dwa razy miesięcznie okrętem: 

« POLOGNE).
1® Odjazd z Hawru : Przyjazd do Gdyni :

25-go grudnia 30-go grudnia
5-go styczenia 9-go styczenia

25-go styczenia 30-go styczenia
2° Częste odjazdy do Stanów Zjednoczonych, Kuby, Meksyku i Centralnej 

Ameryki z Hawru, St-Nazaire, Bordeaux.
O wszelkie informacje zgłaszać się pod adresem : 

Compagnie Gśnórale Transatlantique, 6, rue Auber, Paris

ŁeEKA-nZ POLSKI

Doktór Medycyny J. CAMMAS
Profesor i konsultant kliniki.

Choroby płuc i żołądka-Choroby kobiece i weneryczne.
Godz. przyjęć : codziennie od 9-ej r. do 12-ej w poł. i od 2-ej p.p. do 7-ej wiecz. 

10, rue du Chśteau-d’Eau, PARIS - i-»ze piętro.
w pobliżu dworców du Nord i de l'Esl, przy placu de la Uipubligue.

Dla Druhów Sokołów ceny specjalnie zniżone.

Największa Polska

FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 

we wszystkich stylach

Wielki wybór na składzie

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly. Paryż XII

Metro : Reuilly

Dr Medycyny

Franciszek Brabander
b. ekstern szpitali m. Paryża 

przyjmuje rano od 1< do 12 i po poł. od 3 do fi 

CHOROBY WEWNĘTRZNE.
SKÓRNE I WENERYCZNE

Ceny Specjalne dla Robotników
21, Boulevard dePort-Royal I piętro na lew 

Mótro ; Vavln
Uwaga : 21 nie 21 bis
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DRUHU! NIE ODKŁADAJ NINIEJSZEGO NUMERU SOKOŁA, ZANIM NIE PRZEGZYSZASZ UWAŻNIE KOMUNIKATU O 
POWSTANIU CENTRALNEGO BANKU ZWIĄZKOWEGO I JEGO CELACH

CENTRALNY BANK ZWIĄZKOWY
N° Reg. Comm.: Lille 33.690 TOWARZYSTWO AKCYJNE Z KAPITAŁEM 1.000.000 FRANKÓW

103, boulevard de la Republique, MADELE1NE-LEZ-LILLE (Nord)

Jego cele, organizacja i znaczenie dla wychodźtwa polskiego 
we Francji

Każdy, kto pragnie poznać prawdę 
o naszym Banku, niech przeczyta uważ­
nie poniższe sprawozdanie. Niech sam 
sądzi gdzie, jest prawda, a gdzie obłuda 
i prywatny interes kilku jednostek, 
które w szeregu artykułów dziennikar­
skich i napaści usiłowały o bałamucić, 
opinję publiczną. Sprawozdanie lo jasno 
i obszernie zbija ataki, ze znanego źró­
dła' pochodzące na instytucję jeszcze nie 
funkcjonującą, a pragnącą pracować 
dlu rozwoju gospodarczego Polski i 

Wychodźtwa polskiego we Francji.
To właśnie, że napaści były skiero­

wane przeciwko czemuś, co jeszcze nie 
istnieje, jest najlepszym i niezbitym 
dowodem, że jednostki takie już chciały 
zwalczyć instytucję dla nich niedo godną, 
obawiały się bowiem, że skoro publicz­
ność sama sąd swój będzie mogła wy­
dać, będzie już za późno.

Ze napaści takie były bardzo gwał­
towne,, że równocześnie nie przebierano 
w środkach, że usiłowano nawet po- 

waśnić wychodźców między sobą, że 
atakowano nawet najzasłużeńsze mię­
dzy nimi jednostki i związki... lo wszy­
stko dowodzi, że instytucja nasza będzie 
potrzebna, że jej się takie jednostki 
obawiają i że cele nasze są doniosłe 
i pożyteczne dla ogółu.

Jesteśmy głęboko przekonani, że pu­
bliczność potrafi sama należycie ocenić 
nasze cele i środki do celu prowadzące 
i nie da się przez kilka osób obałamu- 
cić. Naszem hasłem jest zgoda, jedność 

i praca i hasła lego bronić będziemy 
zawsze i wszędzie, nie lękając się ani 
anonimowych napaści ani leż krytyki.

W polemikę żadną na przyszłość wda­
wać się nie będziemy, lecz pracą uczci­
wą i sumienną, wiedzą fachową i wy­
trwałością dążyć będziemy do wytknię­
tego celu, licząc w zupełności na po­
moc ogółu.

ZARZĄD CENTRALNEGO 
BANKU ZWIĄZKOWEGO

Dlaczego'nazwaliśmy bank 
Centralnym Bankiem 

Związkowym ?
Każdy bank taką nadaje sobie naz­

wę, jaka najwięcej odpowiada jego 
żądaniom. A więc Bank Handlowy 
dlatego, że specjalnie ma służyć han­
dlowi, Bank Przemysłowy przemys­
łowcom. Bani. Bolniczy rolnikom 
i t. d. Żaden jednak bank nie zapy­
tuje ani kupców, ani przemysłowców, 
ani rolników, czy tak nazwać mu się 
wolno.

Również we wszystkich niemal kra­
jach istnieje jakiś Bank Centralny po­
mimo, że bynajmniej nikt go nie upo­
ważniał do tego. .Naszym celem jest 
centralizowanie związków i spółek 
handlowych, przemysłowych i innych, 
zarówno kooperatywnych jak i pry­
watnych, zarówno we Francji, jak w 
Polsce i gdzieindziej.

W Polsce istnieje jeden bank nazy­
wający się Centralnym, a inny Akc. 
Bankiem Związkowym. Nazwa naszego 
banku w zupełności zgadza się z na- 
szemi zadaniami. Nie mieliśmy bynaj­
mniej zamiaru nazwać się tak dlatego, 
aby być oficjalnym bankiem jakiegoś 
centralnego związku wychodźczego, 
którego dotąd niema, tak jak nam 
chcieliby ten motyw niektórzy pod­
sunąć, lecz nie odrzekamy się pomocy 
lub współpracy ze związkami, gdyby 
tego od nas kiedyś żądały.

Centralny Bank Związkowy jest je­
dynym polskim bankiem w Europie, 
założonym poza granicami Polski i 
dlatego może oddać wielkie usługi 
przy rozwinięciu stosunków handlo­
wych pomiędzy Polską, a zagranicą, 
która ma zaufanie przedewszystkiem 
do instytucji, mających swą siedzibę 
na Zachodzie, a z którą przez to kon­
takt i kontrola są łatwiejsze. Za na­
szym pośrednictwem polski przemysł 
i handel łatwiej będą mogły znaleźć 
kredyt i reekont zagranicą.

Cele naszego banku.
Pobudzenie zmysłu oszczędnościo­

wego i użycie zaoszczędzonych fun­
duszów na własne cele gospodarcze, 
kulturalne i oświatowe wychodźtwa, 
oraz na dopomożenie temuż do po­
wrotu do kraju i nabycia tam czy t< 
gruntu, czy też innego warsztatu pra­
cy — oto nasz. cel. Celem naszym 
jest również pomoc kredytowa prze­
mysłowi polskiemu, handlowi i rol­
nictwu w Polsce, oraz pośrednictwo 
przy uzyskaniu dla tychże kredytów 
zagranicznych.

Wychodźtwo polskie we Francji li­
czy już obecnie około pół mil. osób. 
Zjednoczone w związki i organizacje 
przedstawiać może olbrzymią siłę.

A zorganizować się można, dały tego 
przykłady inne kraje, a nawet nasza 
Polska pod względem spółdzielczym 
organizuje się wzorowo i szybko. 
Oszczędności wychodźców, zwłaszcza 
z Ameryki, są dla Polski już dziś waż­
nym czynnikiem jej rozwoju gospo­
darczego.

• leżeli naszym obowiązkiem jest pa­
miętanie o kraju, to niemniejszym obo­
wiązkiem jest zorganizowanie się pod 
względem gospodarczym już tu na 
wychodźtwie, aby — tworząc koope­
ratywy, polskie sklepy i przedsiębior­
stwa — nietylko tworzyć silną pod­
walinę własnego bytu narodowego i 
materjalnego, lecz zarazem przygoto­
wywać dobrze wyszkolone kadry przy­
szłych kupców i rzemieślników, oraz 
drobnych przemysłowców dla póź - 
niejszej pracy w kraju. Równocześnie 
grosz, idący dziś do kieszeni obcych 
pośredników i kupców zostać mógłby 
w ten sposób w kasach polskich orga­
nizacji kooperatywnych, lub polskich 
przedsiębiorstw.

Potrzeba gospodarczych 
organizacji na wychodźtwie.
Spotykamy nieraz zdania odwrotne, 

że wychodźcy nie potrafią zorganizo­
wać własnych kooperatyw i należycie 
ich rozwinąć. Powołują się tu na przy­
kłady w Westfalji i Nadrenji. Zapo­
minają jednak, że w Ameryce Pół­
nocnej i Brazylji ci sami Polacy po­
trafili dokonać cudów, organizować 
się lepiej niż wychodźcy innych na­
rodowości, że tam stan polskiego po­
siadania, polskich spółek, przedsię­
biorstw i t. d. stanowi już siłę poważną 
nawet w stosunku do tak bogatych 
Amerykanów.

A jednak i tam nie szło tak odrazu, 
wszędzie zaczynać trzeba od początku. 
A więc i we Francji, gdzie skupienia 
są stosunkowo liczebnie silne, niema 
powodów do pesymizmu.

Że w Westfalji tak nie było, nie jest 
dowodem, że i we Francji nic się udać 
nie może. Westfalja, daleko położona 
od większego centrum polskiej inteli­
gencji, npała zaledwie jednostki dla 
wychodźtwa pracujące, jednostki te 
wśród morza niemieckiego hakatyzmu 
niezmordowanie musiały pracować nad 
utrzymaniem przedewszystkiem naro­
dowości polskiej wśród mas wychodź­
czych i niebyło czasu na organizację 
gospodarczą, wymagającą wielu wysz­
kolonych fachowców i instruktorów. 
Pod tym względem we Francji bez 
porównania jest lepiej, gdzie sam Pa­
ryż posiada setki ludzi fachowych i 
wychodźtwu szczerze oddanych. Dla 
propagandy spółdzielczej mamy sporą 
iczbę polskich pism, księży, nauczy­

cieli i t. d.
Niech żywi nie tracą nadziei... 'lak 

powiedział nasz nieśmiertelny wieszcz 
Słowacki i takie hasło powtarza rów­
nież jedno z zasłużonych pism wy­
chodźczych. « Nie odrazu Kraków 
zbudowano » — powiada nasze przy­
słowie !

Czyż należy przypuszczać, że nasz 
polski robotnik, który cudów doko­
nał w Ameryce, świetnie organizuje 
się w Polsce w spółdzielniach ,przez 
dziesiątki lat bohatersko opierał się 
wynarodowieniu w Westfalji 1 świetnie 
się tam organizował, tu na wychodź­
twie we Francji do organizacji gospo­
darczej się nie nadaje ?

Nigdy w świecie! jedno tylko jest 
pewnem, że o ile tenże robotnik bę­
dzie się trudnił zupełnie niepotrzebnem 
na wychodźtwie politykowaniem, o ile 
będzie rozbity — również niczego nie 
dokona. Lecz zjednoczony, silny, przy 
pomocy ludzi światłych, szczepiących 
w masy wychodźcze zamiast polityki 
ideę organizacji narodowej, oświato­
wej i gospodarczej — będzie również 
silny i niezwalczony, jakim jest gdzie­
indziej .

I pomimo, że ta nasza ideja niepo- 
doba się jednostkom, którym jest nie 
na rękę brać się do wspólnej pracy, 
powtarzamy ją nawołując do jedno­
ści. « W jedności siła robotnika 
polskiego ». Hasło tow swym nagłówku 
wypisuje również jedno z najpopular­
niejszych pism wychodźczych.

Inicjatywa i historja 
powstania banku.

Trudno dokładnie powiedzieć, kto 
dał inicjatywę do założenia Central­
nego Banku Związkowego. Dążność 
stworzenia instytucji, służącej specjal­
nie wychodźtwu egzystowała oddawna 
u wszystkich ludzi pragnących orga­
nizacji gospodarczej wychodźtwa. Z 
czasem jednostki takie przypadkowo 
się spotykały, aż wreszcie powstał ko­
mitet organizacyjny złożony z kilku­
nastu wybitniejszych wychodźców, 
którzy widzieli, że myśl jest zdrowa 
i mająca wszelkie szanse zupełnego 
powodzenia. Do wychodźców łych 
dołączyło się kilku fachowców. Inic­
jatywę więc dało samo wychodźtwo 
z udziałem kilku ludzi fachowych.

Zdając sobie doskonale sprawę, że 
aby założyć bank, trzeba przedew­
szystkiem znaleźć pieniądze, komitet 
wszedł w porozumienie z jednym z 
polskich banków, który projekt przy­
jął z entuzjazmem, rokawania jednak 
rozbiły się po kilku miesiącach. W o­
bec tak smutnego doświadczenia, by 
znów nie stracić dalszych kilku mie­
sięcy, obawiano się zwrócenia się do 
innego banku, Łemwięcej, że ciągle 
dochodziły pogłoski o różnych pro­
jektach banku wychodźczego. Należa­
ło się więc śpieszyć, bo Centralny 
Bank Związkowy miał rozpocząć swą 
czynność już 1. lipca b. r., a skutkiem 
rozbicia się rokowań z jednym z pol­
skich banków, komitet organizacyjny 
stanął nanowo z gotowym planem 
wprawdzie, ale zato bez pieniędzy.

Dlaczego nie założono 
banku spółdzielczego.

Komitet początkowo powziął decy­
zję założenia Banku kooperatywnego, 
w którym wychodźcy byliby udzia­
łowcami. W tym celu przygotowano 
już statut na podstawie wzorów po­
dobnych instytucji w innych państ­
wach. Niestety jednak, kiedy statui 
został oddany francuskiemu notarju- 
szowi celem Uzgodnienia go z francu- 
skiemi ustawami, okazało się, że we 
Francji projektowany Bank koopera­
tywny nie mógłby spełnić swego za­
dania.

Są ograniczenia w wysokości kapi­
tału ; kapitał ten mógłby rocznie być 
podwyższany o najwyżej 200.000 fran­
ków, co stanowiłoby zupełną tamę 
dla dalszego rozwoju przy zwiększa­
jących się zapotrzebowaniach klijen- 
teli. Następnie dywidenda nie mogła­
by być wyższa aniżeli 1 proc, rocznie, 
czyli, że każdy udziałowiec mogący 
ulokować swe oszczędności gdzieind­
ziej na 5 lub 6 proc, bardzo niechętnie 
brałby udziały wiążące go na kilka 
lat i przynoszące mu tylko 4 procent. 
Wreszcie tensam udziałowiec nie zaw­
sze mógłby według statutów korzy­
stać z kredytu we własnej instytucji. 
Tern się też tłumaczy, że i Francuski 
Bank Kooperatywny jest towarzyst­
wem akcyjnem. Jest'to we Francji dla 
banku jedyna forma praktyczna, nie 
mająca ograniczeń i skrępowań, łatwa 
do administrowania, kontroli i roz­
woju.

Jak wreszcie znaleziono 
kapitały.

Najchętniej pragnęlibyśmy, aby ka­
pitał potrzebny znaleźć u samych wy­
chodźców, by wszyscy mogli być u- 
działowcami. Niestety i tu trudności 
były nie do pokonania. Obawialiśmy 
się przedewszystkiem, aby wychodź­
ców nie narażać na ryzyko, jakie po­
noszą zawsze ci, którzy są założycie­
lami i pierwszymi udziałowcami. Na 
nich też leży jedynie odpowiedzialność 
wobec władz francuskich. Większą 
trudnością jest, że pierwsi akcjonarju- 
sze muszą całą gotówkę przynieść sami 
lub przez swych pełnomocników na 
walne zgromadzenie do notarjusza, 
gdzie obrady odbywać się muszą w 
języku francuskim, dla wielu wychodź­
ców niezrozumiałym.

W len sposób u notarjusza zebra­
łoby się parę tysięcy osób, a spisanie 
aktu notarjalnego, w którym każdy 
udziałowiec musi być wpisany z imie­
niem, nazwiskiem, adresem, zatrud­
nieniem i t. p., w którym to akcie 
każdy musi umieścić kilkakrotnie 
swój podpis, zabrałoby kilka dni cza­
su ; przez czas ten wszyscy musieliby 
mieszkać w Lille, co pociągnęłoby 
koszta conajmniej iniljona franków, 
t. j.; więcej niż wynosi cały kapitał 
banku. Sam akt objąłby ilość kilkuset 
arkuszy pisma i kosztowałby również 
conajmniej kilkadziesiąt tysięcy. Na­
turalnie więc było to niemożliwością. 
W praktyce rtfbi się tak, że albo jakiś 
inny bank składa notarjuszowi całą 
gotówkę, albo też, że kilka (najmniej 
jednak 7 osób) składa ten kapitał, a 
później dopiero akcje rozsprzedaje się 
pomiędzy publicznością.

Pierwszego wypadku, choć najczę­
ściej używanego, obcięliśmy uniknąć, 
albowiem bankowi takiemu trzeba za 
to zapłacić przynajmniej kilkanaście 
tysięcy franków komisji, a ponadto 
bank ten odrazu kładzie swą rękę na 
cały dalszy przebieg interesów. Tak 
przecie powstają niemal wszystkie , 
banki i towarzystwa akcyjne i w ten 
sposób założono przed kilku miesią-
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I cami Bank czeski w Paryżu. My jed- 
L nak, pomimo, że mieliśmy również 
F propozycję od poważnych banków za­

granicznych, woleliśmy znaleźć kilka 
lub kilkanaście osób prywatnych, któ- 
reby kapitał złożyły z .warunkiem, że 
później część akcji odstąpią po lejsamej 
cenie publiczności .polskiej, przedew- 
szystkiem wychodźcom.

Szukaliśmy kapitałów w Polsce ; 
ludzie daleko mieszkający od Francji, 
początkowo nie chcieli się intereso­
wać, zwłaszcza, że dziś w Polsce nie­
ma pieniędzy, nie można ich wysyłać 
zagranicę, a procenta w Polsce są 
kilka razy wyższe niż tutaj. Szukali­
śmy wśród inteligencji polskiej we 
Francji i Belgji i znaleźliśmy, lecz za­
ledwie niecałą połowę kapitału, bo 
odrzuciliśmy propozycje kilku osób 
nieodpowiednich. Szukaliśmy wreszcie 

' pośród osób zamożniejszych na wy- 
chodźtwie, lecz i tu niewiele znaleź­
liśmy.

Nie pozostało nam więc nic innego 
do wyboru, jak szukać reszty pienię­
dzy- pomiędzy kilku znanymi nam ze 
swej życzliwości dla Polski i ze swej 
dobrej opinji Belgijczykami i Francu­
zami, którzy brakującą gotówkę nam 
dali, względnie pożyczyli, albowiem 
w każdej chwili możemy część akcji 
od nich po tejsamej certie odebrać. 
Dziś już część kapitału jest w polskich 
rękach i zgłoszenia stale nadchodzą.

Czy kapitał obcy jest 
pożyteczny ?

Stanowczo tak, o ile osoby, które 
kapitał złożyły, są pożyteczne dla 
spełnienia zadań banku. Dziś niema 
prawie w Polsce*banków,  w którychby 
w mniej lub większym stopniu nie 
było obcych kapitałów. Są nawet ka­
pitały nam nieżyczliwe, są leż banki, 
w których polskiego kapitału Hienia 
prawie wcale, a jednak nazywają się 
bankami polskimi. Ponieważ na gieł­
dzie akcje możekupić każdy, klochce, 
przeto jest niemożliwością skontrolo­
wanie, ile w jakim banku jest kapi­
tału obcego. Akcje są jak banknoty, 
przechodzą z ręki do ręki. Akcje naj­
poważniejszych ■ najstarszych niektó­
rych banków są dziś w znacznej części 

lękach zagranicy. Niski kurs akcji 
spowodował ich masową sprzedaż do 
Anstrji, Niemiec, Szwajcarji, Ilolan- 
dji. Anglji i t. d., nie mówiąc już o 
malej Belgji, gdzie akcje polskich ban­
ków zakupywano setkami tysięcy 
sztuk.

Kto zna międzynarodowe stosunki 
bankowe, wie dobrze, że tylko Laki 
bank cieszy się zaufaniem, w którym 
osoby subskrybujące kapitał są znane 
i same przedstawiają wartość moralną 
i siłę finansową. Każdy bank, a więc 
i nasz musi codziennie się stykać z 
szeregiem innych banków obcokrajo­
wych. Wielkie operacje np. wykupnie 

’ i sprzedaży walut zagranicznych do- 
konywują się niemal wyłącznie przez 
telefon i to między wszystkiemi więk- 
szemi miastami Europy, a .więc i nasz 
bank chcąc zakupić dla przekazów 
robotniczych większe sumy złotych 
lub dolarów szukać ich musi telefo­
nicznie zarówno w Paryżu, jak też w 
Londynie, Amsterdamie, Brukseli i 
t. d.

Waluty zagraniczne będą także 
l»oŁrzebne przy zakupach zagranicz­
nych towarów, potrzebnych dla koo­
peratyw i polskich sklepów. Bank nasz 
więc musi mieć zaufanie międzynaro- 
wych sfer bankowych, a zaufania tego 
nie miałby, gdyby akcionarjuszami i 
członkami zarządu banku, przynajm­
niej na początku, byli ludzie zupełnie 
nieznani i biedni, a takimi uarazie są, 
niestety Polacy na wychodżwie.

Bank każdy musi mieć kredyt we 
francuskim Banku państwa, a kredyt 
ten będziemy mieli jedynie, za pośred­
nictwem osól) wpływówychy które nam 
do założenia banku dopom gły.

Dalszą korzyścią jest to. że ludzie 
których pozyskaliśmy, są wytrawnymi 
kupcami i finansistami i że mają duży 
■majątek. Również służyć nam będą 
swem doświadczeniem i radą. Są to 
rzeczy tak cenne, że kupić ich nie­
można. To daje bankowi, a zarazem 
wychodźtwu gwarancję, że bank pos­
tawiony będzie na solidnych podsta­
wach, nie będzie robił ryzykownych 
interesów, nie będzie popełniał błę­
dów i grzechów . jakie popełniają zwy- 
kle osoby choćby najuczciwsze i do­

brej woli, ale niedoświadczone i niefa­
chowe. Nie wystarczy, jeżeli sam dy­
rektor banku jest dobrym fachowcem, 
również i zarząd musi się znajdować 
wr ręku osób fachowych i doświadczo­
nych.

Nasi zagraniczni kapitaliści.

Ogromnego znaczenia jest fakt, że 
tych kilku kapitalistów tak dobrali­
śmy, aby oni jaknajwiększą mogli 
przynieść korzyść dalszemu rozwojo­
wi naszego wychodźtwa. A więc oprócz 
swej fachowości i doświadczenia da­
dzą nam możność nabywania towa­
rów z pierwszej ręki, bez żadnego 
pośrednictwa. Wiemy wszyscy, że to­
war nim dostanie się do sklepu deta­
licznego, przechodzi przez ręce trzech 
lub więcej pośredników. Nam produ­
cent lub bezpośredni iinportator to­
waru będzie dostarczał.

Pomiędzy tymi kilku naszymi akcjo- 
narjuszami figuruje np. jeden, który 
jest udekorowany orderem Legji Ho­
norowej i posiada w departamencie 
Nord wspaniały majątek ziemski. Z 
majątku tego będziemy mogli mieć 
wprost bydło, nierogaciznę, jarzyny, 
nawet takie których we Francji tru­
dno znaleźć, np. chrzan, buraki ćwi­
kłowe. ogórki i t. d. Ponieważ równo­
cześnie w majątku tym są wsopniałe 
urządzenia, jak chłodnie, prąd elek­
tryczny i t. d.. możemy lam urzą­
dzić fabrykę konserw mięsnych, fa­
brykę kapusty kiszonej, ogórków 
kwaszonych i t. p.

Polskie sklepy nabywać więc będą 
mogły towar wprost od producenta. 
W okolicach Bordeaux w ten sposób 
będziemy mieli wina tanich gatunków'. 
Inny nasz akcjonarjusz, Compagnic 
Coloniale w Paryżu, dostarczać może 
różnych towarów kolonjalnych, to­
warzystwo to bowiem posiada w. róż­
nych zamorskich kolonjach własne 
plantacje, a nawet własne wysepki 
blisko wybrzeży afrykańskich.

A cóż dopiero mówić o kilku pierw­
szorzędnych importatorach antwerpij- 
skich. Wiadomo, że Antwerpja jest 
dziś największym portem na konty­
nencie, a jej handel światowy datuje 
się od wielu wieków. Takiego doświad­
czenia, jak kupcy tamtejsi, nie ma 
nikt u nas w Polsce. Na naszych więc 
usługach mieć będziemy wielowieko­
we doświadczenie pierwszorzędnych fa­
chowców', którzy tylko dlatego zain­
teresowali się naszą organizacją, że 
mają możność tą drogą wejść przez 
nasz bank w bliższe stosunki z Polską, 
a z drugiej strony maja widoki zbytu 
swych towarów we Francji i to nie- 
tylko dla przyszłych polskich koope­
ratyw i sklepów, lecz także bliżej za- 
poznhć się z rynkiem francuskim. Są 
j.uż naw et w pertraktacjach o wielkie 
dostawy dla Polski, a dzięki wpły­
wom i stosunkom naszych akcjonar­
iuszy: Polska będzie mogła dostać 
kredyta, szczególnie znów uwzględ­
niając organizcaje spółdzielcze w 
Polsce. Bank nasz przeto oddać będ­
zie mógł pośrednio w ielkie usługi Kra­
jowi, gdzie brak gotówki zabija i ruj­
nuje rolnictwo, handel i przemysł.

Niektórzy z naszych 
akcjonarjuszy.

Pozyskaliśmy w ten sposób n. p. 
Towarzystwo Akcyjne dla Importu To­
warów Kolonjalnych w Antwerpji. 
pierwszorzędnych Specjalistów w ar­
tykułach jak kawa, herbata, korze­
nie i t. p. panów Anlhonięa, V. Vol- 
kena i de Poortere. Mamy też w naszem 
gronie adwokata, tak niezbędnego 
w każdym banku, mamy p. V. Biela, 
który jest jednym z najbogatszych 
i najdzielniejszych fachowców w inte­
resach. Jest on również udekorowany 
orderem, nosi tytuł konsula honoro­
wego, oraz delegata Ministerstwa oś­
wiaty. jest ponadto ekspertem trybu­
nału handlowego, inicjatorem bardzo 
wielu dużych towarzystw akcyjnych 
we Francji i w Belgji. Pozyskaliśmy 
leż p. Crauwelsa, posiadającego wy­
sokie ordery ; jest on prezydentem 
Trybunału rozjemczego Targów ko­
lonjalnych w Antwerpji, generalnym 
sekretarzem przygotowywanej obec­
nie pod protektoratem rządu wystawy 
światowej w Belgji, administatorem 
i duszą jednego z banków belgijskich 
i I . d. \V ostatnim czasie został też 

* prezydentem Banku Hipotecznego i ma 

poważne stosunki z bankami w Lilie.
Pośrednio przez tych panów wesz­

liśmy'w stosunki z najpoważniejszymi 
bankami we Francji i w Belgji. tak że 
dla każdego uczciwego i nieryzyko- 
wnego celu a pożytecznego czy to 
wychodźtwu, czy też Polsce - mo­
żemy otrzymać wszelkie potrzebne 
kapitały. .Jeżeli dziś w Polsce uważa 
sic za bohatera każdego, kto potrafił 
zagranicą znaleźć kapitały, to i my 
musimy poczytywać to sobie za za­
sługę, a nie być potępianymi. Wycho- 
dżtwo może z naszej inicjatywy osią­
gnąć w przyszłości ogromne korzyści, 
a udziały naszego Banku może rów­
nież nabyć i stać się jego współwła­
ścicielem. W tym też celu akcje obco­
krajowców są zdeponowane w dyrek­
cji Banku, która każdemu zgłaszają­
cemu się może je sprzedać wyklucza­
jąc jedynie osoby, które dla konkuren­
cyjnych celów chciałyby stać się akc- 
jonarjuszami, by później nam szko­
dzić.

Gzy nie lepiej byłoby, gdyby 
bank założono w Polsce ?

Nie, albow iem :
1) Bank, mający swą siedzibę w Pol­

sce, nie mógłby zbliska przypatrywać 
się całemu życiu wychodźtwa, jego po­
trzebom i organizacji.

2) Nie mógłby przez wychodźtwo 
być kontrolowanym.

3) Koszta organizacyjne i adminis­
tracyjne w Polsce są znacznie większe.

4) Bank musiałby opłacać dwa po­
datki, jeden w Polsce, a drugi we 
Francji. Podatki te są olbrzymie i dla­
tego nawet niektóre polskie banki, 
mające swe oddziały we Francji noszą 
się z myślą zamienienia tych oddziałów 
na osobne towarzystwa francuskie.

5) Wychodźcy nigdy nie mogliby 
sami być akcjonarjuszami, bo rząd 
francuski nie pozwala na zakupywa­
nie akcji polskich lub innych zagra­
nicznych pod surową karą.

6) Wychodźcy/nie mogliby jeździć 
do Polski na walne zgromadzenia 
banku.

7) W razie wojny, rozruchów lub 
przerw komunikacyjnych fundusze 
i zarząd'banku zawsze pozostaną ra­
zem z wychodźcami.!

8) Jako instytucji założonej we 
Francji znacznie będzie łatwiej 
uzyskać kredyt we francuskim banku 
państwa i innych bankach zagranicz­
nych.

Ukonstytuowanie i Zarząd.
Centralny Bank Związkowy został 

ukonstytuowany podług praw i prze­
pisów francuskich. Ukonstytuowanie 
nastąpiło 4 października b. r. u notar- 
jusza w Lille i od tej chwili bank ten 
egzystuje już prawnie.

Prezesem Zarządu Banku jest p. 
Tadeusz Garszyński, były kierownik 
wydziału Komitetu Narodowego w 
Londynie w czasie wojny, oraz szef 
Misji wojskowej rekrutacyjnej fran­
cusko-polskiej tamże. Mianowany 
w maju 1919 roku Konsulem polskim 
w' Londynie, był następnie pierwszym 
Konsulem polskim w Antwerpji.
W grudniu 1919 r. mianowany hono­
rowym konsulem poi., od tego czasu 
mógł wejść do zarządu kilku towa­
rzystw a kc. belgijskich,mających głów­
nie na celu ożywienie stosunków handl. 
i finansowych z Polska. P. Garszyński 
odbył studja w światowej sławy ‘Aka­
demii handlowej w Antwerpji i praco­
wał następnie dłuższy czas w jed­
nej z najstarszych i największych firm 
antwerpijskich Comploir Commercial 
Ancersois. Przez swe ogromne sto­
sunki w sferach finansowych i rządo­
wych polskich, angielskich, francus­
kich i belgijskich potrafił oddać Kra­
jowi znaczne usługi. Z wychodźtwem 
polskim zetknął się już bardzo dawno, 
albowiem już w 1908 roku, wraz z p. 
Skrochówskim, plenipotentem ś. p. 
księcia Witolda Czatoryjskiego z. Pa­
ryża. propagował ideę rekrutacji pol­
skich górników z Weslfalji do Francji, 
sam ich rekrutował w Westfalji i przy­
jął stamtąd pierwsą partję górników do 
Lallaing i Barlin.

Oprócz innych, cennym również 
członkiem Zarządu będzie p. Jan 
Ciszewski, inżynier, który przez sze­
reg lat budował głównie w Rosji ko­
leje. mosty i drogi, zna z licznych po­
dróży w interesach niemal wszystkie 
szęści świata, stąd posiada ogromne 

doświadczenie zarówno kupieckie, jak 
niemniej finansowe. Po odzyskaniu 
niepodległości Polski został miano­
wany Kierownikiem W ydziału w Mi­
nisterstwie Spraw Wojskowych, a 
następnie był dyrektorem polskiego 
biura dostaw i odbudowy w Antwerpji 
zakupując w najkrytyczniejszych dla 
Polski czasach potrzebne Polsce ma- 
terjały z kredytów udzielonych rządo­
wi polskiemu przez Stany Zjednoczone 
Północnej Ameryki. Za swe zasługi 
otrzymał też polską dekoracje.

Dyrekcja, kapitał i kontrola.
Na stanowisko naczelnego dyrekto­

ra Zarząd banku ma zamiar pozyskać 
wytrawnego bankowca, pracującego 
w tym fachu około 20 lat. Zajmował 
on wybitne stanowiska w różnych ban­
kach polskich i zagranicznych, a obec­
nie jest dyrektorem w jednym z najpo­
ważniejszych banków. Oprócz tego, że 
jest wybitnym i doświadczonym ban­
kowcem. zna doskonale równocześnie 
oparacje handlowe i przemysłowe, co 
dla naszej instytucji będzie rzeczą 
pierwszorzędnej wagi.

I reszta personelu urzędniczego w 
zupełności składać się będzie z ludzi 
fachowych i dobrze znających ope­
racje bankowe.

Pod względem więc fachowości za­
równo Zarząd, jak jeż dyrekcja i 
urzędnity tworzyć będą zespół pierw­
szorzędny, złożony z ludzi mających 
wykształcenie wielostronne.

Kapitał Banku składa się narazić 
z miljona franków w gotówce : podzie­
lony jest na 10.000 akcji po 100 fran­
ków. Żadnych istniejących przedsię­
biorstw lub urządzeń bank od nikogo 
nie przejął zamiast gotówki i para­
graf 6-ty statutów wyraźnie stwierdza, 
że kapitał został gotówką wpłacony. 
W niektórych miejscowościach wpłat- 
nie banku będą wprawdzie funkcjono­
wały przy istniejących polskich skle­
pach, lecz tylko w charakt erze lokatora 
opłacając część czynszu za lokal, świa­
tło i opal. W przyszłości kapitał nasz 
może być znacznie podwyższony, na­
razić jednak w zupełności' wystarcza, 
ponieważ przez wielkie stosunki ban­
kowe, możemy mieć poważne kre­
dyta u banków zagranicznych i u 
osób blisko nas stojących.

Bank będzie kontrolowany w po­
trójny sposób :

1) Przez rząd francuski, któremu 
corocznie należy przekładać bilans.

2) Przez komitet kontrolny prze­
pisany ustawą francuską. Do komite­
tu tego wchodzą, oprócz dwu przedsta­
wicieli akcjonajrjuszów, dwie osoby 
z poza banku, a mianowicie p. Kali­
nowski, dyrektor kooperatywy ;Va- 
dzieja w Bruay, oraz — stosownie do 
wymagań prawa francuskiego —jeden 
Francuz, p. Mathieu, redaktor, oraz 
były ‘buchalter francuskiego Banku 
Państwa.

3) Poza powyższą czysto fachową 
kontrolą, Bank poddał się jeszcze kon­
troli komitetu, utworzonego z pośród 
przedstawicieli samego wychodźtwa. 
Członkami tego komitetu mogą być 
prezesi naczelnych związków wy­
chodźtwa we Francji, którzy w inte­
resie członków będą mogli, o ile uwa­
żać będą za wskazane, rozciągnąć kon­
in dę nad czynnością banku, by wie­
dzieć, czy jest ona dla wychodźtwa 
pożyteczna, czy też nie i przekładać 
bankowi życzenia wychodźtwa celem 
popierania najpotrzebniejszych dla te­
goż instytucji i placówek.

Pozatem prezes komitetu miejsco­
wych towarzystw w każdej miejsco­
wości gdzie będzie agentura banku, 
o ile będzie chciał, będzie również miał 
prawo kontrolowania miejscowej agen­
tury pod względem przedkładania Dy­
rekcji odnośnych życzeń lub zażaleń 
na urzędników.

Komitet ten będzie co miesiąc otrzy­
mywał dane i cyfry odnoszące się do 
stanu interesów banku, ponadto bę­
dzie udzielał swej opinji przy udzie­
laniu przez bank kredytów. Komitet 
ten wreszcie będzie przekładał dy­
rekcji Banku swe propozycje celem 
popierania przedewszystkiem, insty­
tucji dla wychodźtwa najbardziej uży­
tecznych.

Gzy wychodźcy, lokując 
w banku swes oszczędności, 

narażają się na ryzyko ?
Nie. albowiem :
1) Bank operować będzie własnym,



1SOKOŁ POLSKI

kapitałem, a nie oszczędnościami wy­
chodźców.

2) Bank będzie stale kontrolowany 
przez rząd francuski i komitet kontrol­
ny przewidziany przez prawo francu­
skie.

3) Na czele Zarządu i Dyrekcji 
Banku będą stali ludzie zupełnie odpo­
wiedzialni, uczciwi, znani, doświadcze­
ni i fachowi.

4) Przy udzielaniu kredytów bank 
będzie bardzo ostrożny. Kredy ta pry­
watnym osobom będą udzielane tylko 
w wyjątkowych wypadkach i za nale­
żytą gwarancją, a przeważnie tylko 
instytucjom, kooperatywom, syndy­
katom i związkom kupców i przemy­
słowców, przez co pierwsze ryzyko 
spadnie nie na bank, lecz na te ins­
tytucje, kooperatywy, związki i t. <1. 
Pozatem Bank zaciągał będzie opinji 
mężów zaufania wychodźców.

5) Bank nie będzie spekulował.
6) Oszczędności wychodźców będą 

jedynie służyły jako lokata w rządowej 
Pocztowej Kasie Oszczędności w War­
szawie oraz Centralnej Kasie Spółek 
rolniczych, a tylko częściowo jako ka­
pitał obrotowy, a więc na zakupno 
obcych walut i monet, które będą się 
znajdowały w kasach banku, na depo- 
zyta w innych wielkich bankach, na 
zaliczki na towary znajdujące się 
w magazynach,*wagonach  i t.d . i to 
tylko do połowy wartości tych towa­
rów, na papiery wartościowe i t. p. 
Wszelkie więc rzyzyko i straty są 
wykluczone.

7) Podług paragrafu 45-go statu­
tów w razie straty połowy własnego 
kapitału akcyjnego banku, kapitał ten 
albo musi być podwyższony, albo też 
Bank zwróci wszystkim oszczędności 
i zlikwiduje się. A więc gdyby nawet 
iprzez pierwsze dwa lata do Banku nie 
przyszedł ani jeden klijent, to jeszcze 
Bank blisko 3 lata mógłby egzystować, 
bo koszta zjadłyby najwyżej pół inil- 
jona farnków, kapitał własny banku 
wynosi jeden miljon. Kapitał ten może 
być zresztą zawsze podwyższony.

Gzy Wychodźcy mogą się stać 
współwłaścicielami banku ?
Tak, w każdej chwili, o ile kupią 

akcję Banku. Akcja, to jest udział, 
daje prawo każdemu być właścicie­
lem banku, który nic więcej nie ry­
zykuje poza gotówką jaką zapłacił za 
akcję. Pragniemy, aby wychodźtwo 
miało jaknajwięcej akcji i w tym celu 
zrobiliśmy udziały najniższej dopusz- 

. czalnej przez prawo francuskie cenie, 
(. j. po 100 franków . Nie chcemy je- 
nak nikogo namawiać do kupowania 
tych udziałów, choć wierzymy, że 
niema żadnego ryzyka i że akcje te po 
paru latach mogą nawet mieć znacz­
nie większą wartość. By wykluczyć dla 
wychodźców wszelkie ryzyko, posta­
nowiliśmy nawet, źc wychodźcy po 
tej samej cenie mogą nabyć akcje na­

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Z KRAJU

-JJ- Dziennik Ustaw, organ oficjalny 
rządu polskiego, ogłasza dnie, które 
Polska bedzie świętowała, we wszys­
tkie inne kraj będzie pracował. Poza 
niedzielami świętować będą : 1. Nowy 
Rok, 2. Trzech Króli, 3. Drugi dzień 
Wielkanocy, 4. 3-go maja (święto na­
rodowe), 5. Wniebowstąpienie, 6. Boże 
Biało, 7. św. Piotra i Pawła, 8. Wnie­
bowzięcie N. M. P., 9. Niepokalane Po­
częcie, 10. Dwa dni Bożego Narodzenia.

Wiarus Polski podaje, że 5 pos­
łów ukraińskich z Sejmu dostało z 
Ameryki 80 tysięcy dolarów, na agi­
tację komunistyczną w Polsce.

W Polsce gruchnęła zatrważa­
jąca wieść, że niby ma być |x>dnie- 
sione o 100 0/0 cło na papier zagra­
niczny. Dzienniki nie chcą dopuścić 
myśli, żeby podobnie barbarzyński po­
mysł przyszedł do skutku, byłby to 
jawny zamach na polską gazetę, 
książkę, na polskie piśmiennictwo, 
które byłoby zahamowane w swym 
swobodnym rozwoju.

Rząd uważa marszałka Piłsudz- 
kiego za jedynego kandydata na gene­
ralnego inspektora arinji.

Wł. Milkuszyc, Redaktor Nacttlny. 

wet po pierwszym rocznym bilansie, 
t. j. kiedy będą już wiedzieć, czy bank 
daje zyski. A więc do 1 lipca •1926 
każdy może nabyć akcje banku po 
100 fr. za sztukę.

Jaka jest różnica między Centralnym 
Bankiem Zwiążkowym a innymi pol­
skimi bankami we Francji"!

Różnica jest ta, że inne banki mają 
swe centrale w Polsce i przedewszyst- 
kiem interesom swych central muszą 
służyć, od nich też są zależne. Nasz 
bank natomiast ma swą centralę wśród 
samego wychodźtwa i dlatego wszel­
kie decyzje może powziąć Centarla 
banku w Lille.

Czy bank nasz jest 
kapitalistyczny ?

Z natury rzeczy każdy bank jest 
kapitalistyczny, nawet Bank Polski, 
który drukuje polskie banknoty, jest 
bankiem kapitalistycznym akcje jego 
bowiem znajdują się w przeważnej 
części w rękach banków, kapitalistów, 
wielkich przemysłowców-, kupców, a 
także urzędników, wojskowych i t. 
d.; jeżeli akcje naszego banku roz- 
kupią kooperatywy, robotnicy i t. d., 
wówczas i tych drobnych udziałow­
ców możnaby nazwać kapitalistami. 
I ci bowiem akcje swoje mogliby od­
przedać kapitalistom, o ile ci ofiaro­
wali by im za nie wyższą cenę. Tego 
skontrolować niemożna.

Czy bank nasz będzie 
konkurował z innymi bankami 

polskimi ?
Każda konkurencja wychodzi zaw­

sze na korzyść wychodźców, albowiem 
każdy bank stara się wówczas jak- 
najlepiej i jaknajsilniej obsłużyć swych 
kiijentów. Bank nasz nie powstał je­
dnak poto, aby konkurowa z innymi 
polskimi bankami we Francji. Cele in­
nych banków są inne i banki te zaj­
mują się wychodżtwem tylko jako 
rzeczą poboczną. Stąd też nie mamy 
żadnego zamiaru zwalczać żadnego 
innego banku, przeciwnie pragnieniem 
naszem byłoby współpracować z in­
nymi bankami dla dobra wychodźtwa; 
każdą też współpracę przyjmujemy 
szczerze i z radością.

Nikt zadarmo pracować nie może, 
bo tracąc musielibyśmy temsamem 
podrywać zaufanie do naszej insty­
tucji. Tracić można tak długo dopó­
ki wszystko nie zostanie stracone, a 
potem przyjść musi bankructwo. Dla­
tego też nie będziemy się bić o klijen- 
tów, którzy do nas będą sami przy 
chodzić, o ile do nas będą mieli zau­
fanie i o ile będziemy pracowali spraw ­
nie i rzetelnie. Również pod względem 
oszczędności nie będziemy za niemi 
gonili, nie mamy bowiem w Polsce 
Centrali, jeżeli będziemy je zbierali, 
to dla polskich instytucji rządowych 
i dla kas spółdzielczych, a więc głów­

Illustrowany Kurjer Codzienny 
podaje, że Bohdan lir. Hutte Czapski 
przeznaczył swoje dobra Smogolec, 
w Poznańskim, obszar wynoszycy 178 
włók, na dostarczenie uniwersytetowi 
i politechnice warszawskiej środków 
na popieranie prac, wynalazków i od­
kryć polskich, oraz na nagrody dla 
zasłużonych na polu naukowym oby­
wateli.

FABRYKA POLSKA

Wielką Świąteczną sprzedaż 
pięknych fantazyjnych kolji 

(naszyjników damskich) 
z kryształu,galalitów, inkrustacji i masy perlow.

Ceny fabryczne od 15 frank
Sprzedaż codziennie 

od godz. 3 do 6 po poł. 
Adres ;• Maison „GERMAINE” 
27, rue de Seine, PARIS 6e 

3-cie piętro 

ZE ŚWIATA
Dn.9-go grudnia b. r. został 

uroczyście otwarły Parlament angiel­
ski, król Jerzy V wygłosił mowę tro­
nową.

Ze Stokholmu donoszą, że w je­
dnym z pism ukazał się artykuł, w któ­
rym cytuje się oświadczenie jednego

— »oc o wa. «T 71. boi ob kbbbbb R. C. Seine 267 479 Sekretarz Redakcji: Bolesław Bieslki

nie Pocztowej Kasy Oszczędności w 
Warszawie.

Co będzie naszem pierwszem 
zadaniem ?

Przedewszystkiem poparcie polskich 
kooperatyw oraz pomoc kredytow a dla 
polskich kupców i przedsiębiorców. Jest 
rzeczą wiadomą, że z wyjątkiem nie i- 
cznych zamożniejszych jednostek wszy­
scy wychodźcy są majątkowo słabi 
lub biedni i że bez połączenia się w koo- 
peratwy i związki nie mogą niegdzie 
mieć kredytu, a ceny jakie za towar 
płacą, są bez porównania wyższe niż 
gdyby byli złączeni w silne koopera­
tywy i związki. Daliśmy już nawet po­
czątek wielkiej hurtowni, która będzie 
mogła takim związkom dostarczać 
towaru w'prostod producentów. W tym 
kierunku w iele zakupów będziemy czy­
nić wspólnie ze związkami koopera­
tyw w Polsce, z którymi jesteśmy w 
stałej korespondencji. Prawdopodob­
nie nawet uda się nam uzyskać dla tych 
kooperatyw znaczne dredyty zagranicą

Pozatem opracowujemy projekt 
wielkiej hurtowni bydła z własnemi 
stajniami, pastwiskami, chłodnią 
i rzeźnią. W tym kierunku wiedziemy 
rokowania ze specjalistami i udziało­
wcami polskimi i mamy już nawet miej­
sce do instalacji, która byłaby jedyną 
w całej Francji. Hasłem naszem będzie 
« Jedność ». Będziemy dążyć do jed­
noczenia wszystkiego co jest słabe. 
Mamy więc na myśli też wszystkie inne 
polskie instytucje i przedsięwzięcia na 
wychodżtwie, które dla braku kapita­
łu lub organizacji nie mogą należycie 
się rozwijać. Silna postawa materjalna 
wychodźtwa może tylko wspomagać 
dążenia, by wychodźtwo to od utraty 
polskości uchronić.

Nasz stosunek do zrzeszeń 
kooperatywnych w Polsce.

Z projektami naszymi zapoznaliśmy 
już parę miesięcy temu osoby kierujące 
tych związków. Odbyliśmy znów nie­
dawno konferencję w Warszawie przez 
jednego z naszych delegatów’, ponadto 
pozostajemy z nimi w stałej korespon­
dencji i porozumieniu. Otrzymaliśmy 
zupełne moralne poparcie, a w najbli­
ższym czasie będziemy współpracować 
na realnym gruncie. Mamy do dyspo­
zycji przeszło 2.000 kas ludowych 
i spółdzielni kredytowych rozsianych 
po całej Polsce, przez co nic potrzebuje­
my Łam mieć oddziałów. Będziemy 
mieli ułatwienia przy przekazach pie­
niędzy, przy lokatach oszczędności 
w Polsce i nabywaniu lam gruntów 
dla powracających do kraju wychod­
źców. Będziemy też starali się ułatwiać 
zbyt zagranicą wyrobów' ludowych 
wytwórni, dających często jedyne 
źródło zarobków biednej ludności 
w Polsce.

W sprawach tyczących się pomocy 
kredytowych stowarzyszeniom spół­
dzielczym będziemy zasięgać opinji p.

z konserwatystów aneiglskich, jakoby 
Anglja zamierza zbrojnie wystąpić 
przeciwko sowietom, przy udziale 
Niemiec, które za pomoc mają otrzy­
mać poważne rekompensaty. Artykuł 
ten wywołał w prasie sowieckiej całą 
burzę i szereg ironicznych komen­
tarzy.

*)$• Szowinizm litewski bezgranicznie 
wzmaga się i zmusza mniejszości na­
rodowe do szukania obrony przed Ligą 
Narodów. W imieniu komitetu Pola­
ków były poseł do Konstytuanty li­
tewskiej p. Smielewski wystosował me- 
morjałdo Prezesa Rady Ligi Narodów 
ze skargą na prześladowania.

Dyplomatyczny sprawozdawca 
« Daily Telegraf» stwierdza, że Niemcy 
nie zaprzestają zbrojenia się i że z tego 
powodu opuszczenie przez wojska an­
gielskie strefy koiońskiej. które miało 
nastąpić dnia 10-go stycznia roku przy­
szłego, zostanie odroczone.

-JJ- W Kairze (Egipt) zamodrowano 
trzech egipskich oficerów, którzy brali 
udział w walkach z powstańcami po 
stropie wojsk angielskich. Władze an­
gielskie zarządziły surowe sledstwo.

# Jak podają dzienniki londyńskie, 
został odkryty spisek, mający na celu 
zamordowanie wybitnych członków 
gabinetu angielskiego. Są poszlaki, że 
spisek ten przypisać należy nacjona­

Bolesława Przegalińskiego, który był 
długi czas działaczem idei spółdzielczej 
w Polsce, a obecnie jest stałym kore­
spondentem organów oficjalnych pol­
skich związków spółdzielczych w kra­
ju. Jako znawca spraw kooperatyw­
nych jest też we Francji powszechnie 
znany wychodźtwu ze swych licznych 
artykułów w Życia Polakiem i ze swych 
częstych objazdów polskich kolonji.

Konkluzja
Podając szczegółowo całą historję 

założenia Banku, jego celów i organi­
zacji, pozostawiamy’ bezstronnemu są­
dowi Wychodźtwa ocenę naszych za­
miarów i dotychczasowej pracy. Każdy 
uczciwie myślący człowiek, życzący 
dobra Wychodźtwa musi nasze dąże­
nia poprzeć całem sercem i to zarówno 
sami wychodźcy, jak niemniej nasze 
placówki urzędowe, księża, nauczyciele, 
i prasa. Ktoby naszej pracy chciał 
szkodzić,należałoby przypuszczać, że 
albo jest mu obojętnem całe wychod­
źtwo albo też że jego osobiste interesu 
naszą pracą będą zagrożone.

Tyle w odpowiedzi na napaści i zar­
zuty. Mając ważniejszą pracę przed so­
bą. nie będziemy na przyszłość tracili 
czasu na polemikę i bezmyślne, zło­
śliwe ataki. O ile natomiast posuwałyby 
się pozagranice uczciwości, potrafimy 
je załatwić sądownie, choć przykroby 
było nam sprawy pomiędzy Polakami 
rozwłóczyć po sądach francuskich. Kto 
publicznie stawia zarzuty, powinien 
mieć cywilną odwagę podpisywania 
ich pełnem nazwiskiem, anonimowe 
artykuły nie są bowiem godne ludzi 
z charakterem. Wszyscy też wiedzą, że 
pochodzą z jednego źródła i kto jest 
ich autorem.

Statuty banku zostały ogłoszone w 
piśmie urzędowem, a po przetłuma­
czeniu ich i wydrukowaniu, co p< 
trwa jeszcze kilka tygodni. -I ni< 
prześlemy, je każdemu n;- \ nie.
Akcji również nikomu .ożemy
jeszcze odstąpić, nie są u ni dotąd 
przez drukarni, wykończone. Conajwy- 
żej moglibyśmy przyjąć zgłoszenia, 
wcięlibyśmy jednak później, aż wy­
chodźcy się przekonają, że bank się 
rozwija.

Nasz adres : La Madeleine-lez-Lille, 
Boulevard de la Republiąue 103 (kilka 
domów przed konsulatem polskim).

Ponadto posiadamy narazić 4 agent- 
tury w domach polskich księgarni : 
w Lens (rue de la Paix 16), w Douai 
(rue St. Jacąues 32; na pierwszem 
piętrze), w Bruay (rue Jean-Jaurcs 26), 
w Marłeś (rue Pasteur).

Listy adresować należy : Bancjue Cen­
trale de 1’Union. La Madeleine-lez-Lille, 
103Boulevard dela Rćpubliąue(Word).

Pisać należy do nas po polsku.
Czynność naszą rozpoczynamy julro 

i każdy kto chciałby do nas przyjść 
lub pisać może to już uczynić.

listycznym organizacjom egipskim 
działającym łącznie z agitatorami bol- 
szewicko-sowieckimi. Wszystkie de­
partamenty państwowe są strzeżone 
i poczyniono odpowiednie kroki celem 
zabezpieczenia życia członków gabi­
netu.

7. Białogrodu donoszą, że w Za­
grzebiu i Lublanie (Jugosławja) miały 
miejsce zaburzenia studenckie. Do 
uniwersytetów wtargnęła żandarmerja 
i policja. Wywiązała się krwawa walką, 
w czasie której zostało ciężko zranio­
nych kilku studentów i kilku policjan­
tów. Starcia te zostały wywołane dzia­
łaniem studentów komunistów, dążą­
cych, do obalenia ustroju społecznego.

*)$ Na konferencji paryskiej między 
pp. Herriotem i Chamberlainem Fran­
cja i Anglja-doszły do porozumienia 
w wielu ważnych kwestjach, między 
innymi w kwestji wypracowania wspól­
nej linji działania wobec sowieckiej 
Rosji.

Na ostatniej konferencji minist­
rów w Helsingforsie p. Skrzyński 
oświadczył, że polityka polska będzie 
dążyła do zjednoczenia związku 
państw bałtyckich z Polską.

■Jć Ostatnie wybory do parlamentu 
niemieckiego stwierdzają klęskę ko­
munistów i skrajnej prawicy oraz 
przewagę partji republikańskiej.


